
dWie niecki' odgranicza od niej wypiętrżenie 
o charakterze geoantyklinalnym, na którym 
sedymentacja rozpoczęła się stosunkowo późno, 
a osady wykształcone są · pra:Wie wyłącznie 
w litofacji żwirowo-piaszczystej. W Sokolcu 
np., na NW od Ludwikowic, bezpośrednio na 
osadach wizenu spoczywają piaskowce zlepień
cowate wyższego westfału B. Jak wynika z map 
litofacjalnych K. Augustyniaka, udział materia
łu gruboklastycznego w osadach niższe.go wes~
falu niecki wałbrzyskiej maletje wyraźnie 
w kierunku zachodnim, co wskazuje na trans
port materiału ze wschodu (por. szkic geolo
giczny). Na podkreślenie zasługuje też fakt, że 
największa węglonośność i to zarówno względ
na, jak i bezwzględna notowana jest na wy
mienionych mapach na przejściu od litofacji 
żwirowo-piaszczystej do litofacji mułowcowo
"'ilastej. 
Poważne zaburzenia w dotychczasowym 

przebiegu sedymentacji występują na pogra
niczu westfału B i C. Są one wynikiem działa
~ia ruchów fazy asturyjskiej. Zaburzeniom 
tektonicznym towarzyszą, jak wykazały · bada:.. 
nia A. · Grocholskiego, intruzje i erupcje wul
kaniczne. Wskazują na to zarówno wyniki 
badań . geologicznych wykonanych w rejonie 
Wałbrzycha, jak też profil jednego z wierceń 
w obrębie wypiętrzenia Ścinawki. Wymienione 
czynniki i towarzyszące im zmiany warunków 
paleogeograficznych spowodowały likwidację 
środowisk sprzyjających akumulacji materiału 
fytogenicznego, a zatem i różnicę w wykształ
ceniu litologicznym osadów górnego i dolnego 
westfalu. Te ostatnie w niecce wałbrzyskiej 
stanowią odpowiednik facjalny i stratygraficz
ny zlepieńca krzenowskiego z niecki żacler
skiej. W celu odróżnienia ich od typowo wy
kształconych warstw żaclerskich proponuje 
się dla nich nazwę "warstwy z Glinika". 
Jednocześnie nasuwa się konieczność zmiany 
dotychczasowych poglądów na rozprzestrze
nienie osadów stefanu. W niecce wałbrzys~iej 
·np. zaliczano do nich część utworów wieku 

'WestfiHskiego; Dalsze badania, głównie patyno
logiczne, powinny przyczynić się do wyjaśnie
nia wzajemnego stosunku osadów westfału 
i stefa:nu z jednej strony oraz stefanu i permu 
z drugiej; · · 

W świetle przytoczonych tu wyników badań 
zarysowuje się koncepcja mapy strukturalnej 
Dolnośląskiego Zagłębia Węglowego. Niezbęd
.nym jej uzupełnieniem powinny być mapy 
litofacjalne ilustrujące zasięg lokalnych base
nów sedymentacyjnych oraz rozprzestrzenienie 
w nich serii węglonośnych. Na mapie struktu
ralnej obok .irohyps pokładów warstw żacler
skic.h i wałbrzyskich, znanych·. z rejonów 
eksploatowanych, proponuje się naniesienie 
stropu najszerzej rozprzestrzenionej serii 
węglonośnej, a więc typowo wykształconych 
warstw żaclerskich (westfal A i B). 

· Dotyczyć to będzie w szczególności · tych 
rejonów, gdzie nie stwierdzono dotychczas po
kładów węgla. Dodać tu jeszcze należy, że 
rozmieszczenie robót geologicznych ogranicza 
się jak dotychczas głównie do rejonów eksploa
towanych złóż węgla oraz stosunkowo wąskiego 
pasma towarzyszącego wychodńiom utworów 
górnego karbonu. W obszarach słabo poznanych 
a zwłaszcza w centralnych częściach depresji 
śródsudeckiej, konieczne są dalsze wiercenia 
strukturalne. Wykonane dotychczas trzy tego 
typu wiercenia, nie tylko wyjaśniły szczegóły 
budowy słabo poznanej dotychczas struktury 
wypiętrzenia Ścinawki, lecz także dostarczyły 
danych na temat perspektyw stwierdzenia złóż 
metalicznych w metamorficznym podłożu gór
nego karbonu. Badania grawimetryczne wska
zują ponadto na rolę, jaką w procesie tworze
nia się niecki Słupca i wypiętrzenia ścinawki 
odegrały _ sztywne masywy skał zasadowych 
występujące w podłożu tego rejonu. 

Dalsze więc stosowanie nowoczesnych metod 
badawczych jest nieodzownym warunkiem po
znania wgłębnej budowy depresji śródsudec
kiej. 

JERZY ZNOSKO 
Jnstyt1,1t Geologiczny 

W SPRAWIE BADAŃ AUREOLI BATOLITOWYCH W PREKAMBRZE 
PÓŁNOCNO-WSCHODNIEJ POLSKI 

W ZWIĄZKU Z ZAINTERESOWANIEM, 
jakie się poświęca strefom apikalnym 

i aureolom mineralizacyjnyro batolitów, wy
daje się celowe i pożyteczne zwrócenie uwagi 
na trzy ewentualne batolity w obrębie podłoża 
platformy prekambryjskiej, na których obec
ność mogą wskazywać dane geofizyczne, a w 
jednym przypadku nawet i dane wiertnicże. 

Problem batolitewy został poruszony w osob
nym artykule poświęconym konieczności wy
konania głębszych wierceń w apikalnej strefie 

·.mrzygłodzkiego batolitu oraz· przedyskutowany 

na. posiedzeniu naukowym Zakładu Złóż Rud 
2elaza IG. Niniejszy artykuł jest rozwinięciem 
wyrażonych już poprzednio sugestii i . wnios
ków dotyczących potrzeby badań geologicznych 
w obrębie aureoli mineralizacyjnych batolitów. 

·W obrazie graWimetrycznym Polski północ
no:-wschodniej zaznaczają s~ę trzy ~tosunkowo 
duże obszarowo, lokalne anomalie grawimet
ryczne.: Ełku, Mławy 'i Olsztynka. Są to ano
malie względnie Ujemne o bardzo charaktery-

· ·sty~znym ;kolistym, · zamkniętym zarysie .izoli
. ~ii. Amplituda at10ma-lii .grawimetrycznej · Ełku 
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Ryc. l. Obraz stosunków gęstościowych okolic Elk.a 
wraz z aureolą lokalnych anomalii magnetycznych, 
na podstawie zestawień J. Orlikowskiej i Z. Kacz-

kowskiej. 

wynosi 8 mgl; anomalii Mławy 4 mgl; ano
malii Olsztynka 5 mgl. Na jednej z nich, a mia
nowicie na anomalii ełckiej, wykonano w 
1954 r. otwór w Nowej Wsi Ełckiej (7 km na S 
od Ełku), w którym pod pstrym piaskowcem 
na głębokości 804,6 m nawiercono skałę sjeni
tową (3, -4). Dwu· dalszych anomalii, tj. Mławy 
i Olsztynka dotychczas nie rozpoznano wiert-

. niczo. · 
Anomalie grawimetryczne swoimi wartościa

mi wyraźnie wskazują, że w ich obrębie można 
się liczyć z niedoborem mas w stosunku do 
swego otoczenia, a więc że anomalie te mogą 

. być związane z lżejszymi skałami krystalicz
.. nymi. Wiercenie ełckie rzeczywiście ujawniło 
. lekkie skały sjenitowe o charakterze intruzyw-

nym, · potwierdzając niejako pośrednio również 
· możliwość związku anomalii mławskiej i ol
sztyneckiej z lekkimi, kwaśnymi skałami kry

. stalicznymi. 

. · .Średnica obszaru anomalii grawimetrycznej 
Ełku wynosi nie mniej niż 15 km. można więc 

· przypuszczać, że średnica pnia intruzywnego 
sjenitu również jest mniej więcej tej wielkości. 

Porównanie mapy grawimetrycznej i magne
tyczne wskazuje, że minimum grawimetryczne 
anomalii Ełku w jej północnej części dobrze 
pokrywa się z lokalnym minimum magnetycz
nym o amplitudzie 100 gamma. Zestawienie 
obrazu ·grawimetrycznego i magnetycznego 
ujawnia jeszcze jeden niezmiernie interesu
jący fakt. Ta część ujemnej anomalii grawi-

. metrycznej; która pokrywa się z lokalnym 
minimum magnetycznym, jest otoczona aureolą 

.lokalnych, dodatnich anomalii magnetycznych 
o amplitudzie do 200 gamma, a miejscami do 
350 gamma. 

Wszystkie · te lokalne dodatnie anomalie 
magnetyczne w całości znajdują się w obrębie 
_ujemnej anomalii grawimetrycznej Ełku; są 
one zdecydowanie wydłużone albo wykazują 
tendencję do wydłużonego zarysu. 
_ Wykonane w centrum anomalii magnetycz

nej wiercenie wykazało, że inamy tu do. czy-

~o 

Ryc. 2. Obraz stosunków gęstościowych okolic Mławy 
wraz z aureolą lokalnych anomalii magnetycznych, 
na podstawie zestawień J. Orlikowsk1,ej i Z. Kacz-

kowskiej. 

nienia z intruzją całkowicie pozbawioną stro
powej części apikalnej, ponieważ skały dolnego 
triasu przykrywające sjenit nie są zmetaii1or
fizowane i należą do pokrywy platformowej. 
Powstaje pytanie - jak głęboko sięgała erozja 
przedtriasowa i jeśli aureola apikalna batolitu 
jest usunięta całkowicie, w . jakim stopniu z~
chowana jest boczna; prżystropowa osłona 
batolitu? Można wyrazić przypuszczenie, że 
ona istnieje i że lokalne, dodatnie anomalie 
magnetyczne, otaczające ujemną anomalię ma
gnetyczną - oraz centrum anomalii grawimet
rycznej, .odpowiadają aureoli batolitowej. Na-

. stępne pytanie, które · się nasuwa, to w jakim 
stopniu przejawiły się procesy mineralizacyjne 
w obrębie aureoli batolitowej, innyroi słowy, 
czy batolit sjenitowy otacza aureola minerali
zacyjna, której odbiciem może są dodatnie ano
malie magnetyczne? 
· Pewne rozważania na ten temat można by 
snuć na podstawie pracy E. Gorlicha, J. Bada
ka i T. Morawskiego (2), przyjmując związek 
intruzji sjenitowej z procesami raztraWienia 
i impregnacji gabra Piszu przez skałę intru
zywną sjenitową. Jeśli rzeczywiście wiek in

. truzji sjenitu Ełku odpowiada wiekowi grani-
tów mikroklinowych Ostrowi Maz:, to rozwa
żania A. Bolewskiego, E. Garlicha i E. Badaka 
(l) nad strefami koncentracji minerałów uży
tecznych, między innymi i tlenków żelaza, tym 
bardziej należałoby odnieść do masywu sjeni
towego Ełku i to z tym większym prawdo
podobieństwem, że wokół masywu sjenitowego 
Ełku obserwuje się aureolę lokalnych, dodat
nich anomalii magnetycznych, czego nie obser-

-wuje się w przypadku granitów Ostrowi Maz. 
Należy przy tym zaznaczyć, że rozważania nad 
mineralizacją w bocznej, .przystropowej osłonie 
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Ryc. 3. Obraz stosunków gęstościowych okolic Olsz
tynka wraz z aureolą lokalnych anomalii magnetycz
nych na podstawie zestawień J. Orlikowskiej i z. Kacz-

kowskiej. 

batolitowej sjenitu Ełku powinny dotyczyć 
procesów mineralizacji pneumatolitycznej 
i hydrotermalnej, a więc procesów polimine
ralizacyjnych. Kilka uwag na ten temat wy
raził w 1959 r. A.· Dąbrowski, wskazując na 
konieczność Wiertniczego zbadania otoczenia 
intruzji sjenitowej Ełku. Duże znaczenie przy
wiązywali również S. Z. Różycki i J. Skorupa 
(1953 r.) do lokalnych, dodatnie~ anomalii 
magnetycznych, aureolą otaczających ujemną 
grawimetryczną anomalię Ełku, i wypowiadali 
sugestie na temat ewentualnego ich związku 
z okruszcowaniem. 
Przechodząc do analizy obrazu geofizycznego 

okolic Mławy i Olsztynka, można podkreślić 
znaczną zbieżność i niejaką analogię do obrazu 
geofizycznego okolic Ełku mimo pewnych wy
raźnych różnic w amplitudach tych samych 
zjawisk. 

Lokalna, względnie ujemna anomalia gra
wimetryczna Mławy o amplitudzie 4 mgl 
i o zamkniętym kolistym zarysie izolinii po
krywa się z lokalną, względnie ujemną ano
malią magnetyczną o amplitudzie 100 gamma. 
Obie ujemne anomalie otoczone są aureolą 
lokalnych dodatnich anomalii magnetycznych 
o amplitudzie 200 gamma. Lokalna ujemna 
anomalia grawimetryczna Olsztynka o ampli
tudzie 5 mgl pokrywa się z lokalną, względnie 
ujemną anomalią magnetyczną o amplitudzie 
150 gamma. Obie ujemne anomalie otoczone 
są aureolą dodatnich lokalnych anomalii ma
gnetycznych o amplitudzie l 00 gamma, a w 
jednym przypadku nawet do 400 gamma. 
Trzeba jeszcze podkreślić, że z omawianych 
anomalii tylko olsztynecka charakteryzuje się 
tym, że lokalne dodatnie anomalie magne-

tyczne w obrębie ich aureoli pokrywają się 
częściowo z lokalnymi dodatnimi anomaliami 
grawimetrycznymi o amplitudzie do 4 · mgl. 
Zmusza to oczywiście do innej interpretacji 
stosunków petrologicznych podłoża prekam
bryjskiego niż w obrębie anomalii ełckiej 
i mławskiej. 

W. obszarze anomalii mławskiej i olsztynec
kiej nie wykonano dotychczas żadnego wierce
nia i dlatego nie wiadomo, jakie skały powo
dują obecność ujemnej anomalii grawimet
rycznej. Jednak podobieństwo obrazu geofi.:. 
zycznego przede wszystkim okolic Ełku i Mła
wy jest tak duże, że zapewne wiele wniosków 
wypowiedzianych w stosunku do podłoża Ełku 
inoże mieć również zastosowanie do podłoża 
krystalicznego okolic Mławy . 

Jedynie różnica głębokości stropu podłoża 
krystalicznego okolic Mławy i Olsztynka zmu
sza do ostrożności przy interpretacji i przy 
bezwzględnym porównaniu z warunkami obec
ności anomalii Ełku. 

Na podstawie dotychczasowych danych, 
głównie sejsmicznych, głębokość stropu pod
łoża prekambryjskiego w obszarze Mławy 
należy oceniać na około 2500 m a w obszarze 
Olsztynka na ok. 2000 m. W porównaniu z głę
bokością stropu podłoża w Ełku (804,6 m) jest 
ona przeszło 2-krotnie a w przypadku Mławy 
3-krotnie większa. Mimo tak zróżnicowanej 
głębokości stropu podłoża krystalicznego jego 
"absolutne" efekty magnetyczne w Mławie są 
większe w porównaniu z efektami magnetycz- . 
nymi w Ełku i Olsztynku, gdzie są one z kolei 
bardziej do siebie zbliżone. Amplituda zjawiska 
anomainości magnetycznej w obrębie wszyst
kich tych trzech anomalii jest prawie ta sama 
i wynosi 100 lub 150 gamma. Wartości dodat
nich anomalii magnetycznych w aureoli Ełku 
i Olsztynka są również prawie takie same, a w 
Mławie większe o 200 do 400 gamma, ale 
amplituda anomainości jest największa w Ełku. 
Biorąc zatem pod tiwagę głębokość stropu pod
łoża krystalicznego oraz interesujące, ale nie 
wyjaśnione do dziś stosunki anomalne tak 
magnetyczne, jak i grawimetryczne w obrębie 
aureoli trzech omówionych przypadków, 
a szczególnie amplitudy anomalii, można wy
powiedzieć pogląd, że najbardziej interesującą 
i najbardziej dostępną dzisiaj do zbadania wy
daje się aureola anomalii ełckiej. 

Nie dyskutując na razie celowości i koniecz
ności wiertniczego zbadania anomalii mław
skiej i olsztyneckiej, można już dziś anomalię 
ełcką i jej aureolę uznać za dojrzałą do bliż
szego zbadania. Znane jest ciało intruzywne 
i znana jest głębokość 'jej stropu. Ze względu 
na poznany już chemizm i petrologię intruzji 
można przeprowadzić próbę analizy typu i ja
kości ewentualnych procesów mineralizacyj
nych, o których mogą świadczyć lokalne ano
malie magnetyczne o najsilniej, jak dotychczas, 
wyrażonej amplitudzie anomalności; 
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Wiadomo na pewno, że intruzja ełcka jest 
pozbawiona stropu części apikalnej, która już 
jest całkowicie zdarta, ale mimo to nie mniej
sze zainteresowanie powinna wzbudzić za
chowana prawdopodobnie boczna osłona mine
ralizacyjna. Wydaje się, że aureola anomalii 
ełckiej może być dziś już uznana · za obiekt 
szkolny, doświadczalny i może być zbadana 
wiertniczo. 

Lokalizację otworów wiertniczych na wybra
nych anomaliach aureoli powinna poprzedZić 
dokładna analiza istniejącego już materiału 
geofizycznego oraz wykonanie dodatkowych 
prac geofizycznych, jeśli wskutek przeprowa
dzonej analizy okaże się to celowe. Jeśli rezul
taty prac geofizycznych i wiertniczych, które 
wykona się w przyszłości na obszarze anomalii 
ełckiej, będą pozytywne, to bliższemu rozpo
znaniu będą mogły ulec anomalie olsztynecka 
i mławska. W obu przypadkach należałoby 
przed robotami wiertniczymi wykonać szczegó
łowe zdjęcia magnetyczne i grawimetryczne 
na najbardziej interesujących anomaliach 
aureoli. 
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SUMMARY . 

The autbor .points .at the necessity of study on mi
neralizing aureoles (lfrequently metallizing ones), wlJ,ich 
are ooonnected with the batholithic stocks. These aure
oles are to be distirnctly seen ~n the superposition. of 
both gravimetric and magnetic features of a batho
lithic stock, particularly in ·that case when the upper, 
top part olf the apical cover is erosionally removed, 
and only the lateral near-top parts of this cover are · · 
preserved. The apical covers are areas of metalliz'ing 
processes, being derivations of the pneumatolitic
hydrothermal processes there. 

The autbor points at several !batholithes that shouJd 
be investigated and substantiates his point of view by 
means of results obtained after analysing the geo
physical lfeatu.re. 

PE3IOME 

ABTop no,n;ąepKHBaeT Heo6xo,n;HMocTb Hccne,n;oBaHHSI 
PY,D;HbiX · opeonoEi, . CBH3aHHblX .c 6aTOJIJiiTaMJil. 3TH 
opeoJibl OT'łeTJIHBO OTPaJKaiOTC$1 B rpaBJi114eTpH'łeCKO~ 
Jil MarHHTOMeTPJil'łecKO~ C'beMKaX 6aTOJIJiiTOBOro nHH; 
oco6eHHo B TOM cnyqae, Kor.n;a BepXH$1$1 - KpoBenb
HaH ąacTb anHKanbHO~ 30Hbi no,n;Beprnacb 3P03HOH
HOMY pa3pymeHJ110, a coxpaHHJIHCb ee 6oKOBbie Kpo .. 
BeJlbHbie yqacTKH. AnHKanbHbie 30Hbi BMerqaroT py,o;
Hbie npOHBJieHJiiH - fiPOJi13BO,D;Hbie nHeBMaTOJIJiiTO
-rH,D;pOTepMaJibHbiX npoqeccoB. ABTOP npHBo,o;m npH
Mepbi B03MOJKHbiX 6aTOJIJiiTOB Jil Ha OCHOBaHJiiJil reo;
<ł>H3Jil'łeCKJiiX )l;aHHbJX 060CHOBbmaeT He06XO,II;HMOCTb 
JiiX JiiCCJie,II;OBaHJiiH. 

JERZY LISZKOWSKI 
Katedra Geologii Inżynierskiej UW 

LITOLOGIA I SEDYMENTACJA OSADÓW RADRAKU OKOLIC BAŁTOWA 

Q PIERAJĄC SIĘ NA WYNIKACH badań 
stratygraficznych utworów zaliczanych do 

rauraku (7) można było nieco szczegółowiej 
zająć się zagadnieniem sedymentacji raf rau
rackich w okolicach Bałtowa na tle wyróżnio
nych zespołów litofacjalnych. Przede wszyst
kim okazało się, że w świetle badań wykona
nych w okresie 1959- 1960 syntetyczny profil 
osadów rauraku, podany przez W. Pożary
skiego (10, 11), wymaga pewnych uzupełnień. 
Stwierdzono bowiem wielkie zróżnicowanie 
litofacjalne tych osadów w pionie i poziomie. 
Analizując odsłonięcia górnego malmu, któ

rych lokalizację podano na . szkicu geologicz:.. 
nym okolic Bałtowa (ryc. 1), opracowałem syn
tetyczny profil rauraku. 

W profilu tym licząc od dołu występuje: 
l. Seria wapieni drobnopelitycznych i de

trytycznych, rozpadających się płytowo, z rzad
kimi krzemieniami. Poziom Gregoryceras 
transversarium. 

2. Seria gruboławicowych wapieni organo
detrytycznych, przekładanych w spągu sza-

82 

rymi, pelitycznymi wapieniami podobnymi do 
niżej leżącej serii. Wyżej seria ta jest przeroś
nięta nieregularnymi wkładkami i soczewka
lni wapieni detrytycznych, marglistych i okru
chowych. Wapienie te są wykształcone w facji 
koralowo-okruchowej, podrzędnie scyfiowej 
lub zlepów muszlowych (odsłonięcia 5 i 6). 
Poziom Epipeltoceras bimammatum. 

3. Seria nieuławiconych, masywnych wa
pieni zoogenicznych w facji stromatoporowo
-koralowej (skałki na Zarzeczu - odsłonięcia 
l i 2), zazębiających się z wapieniami koralo
wymi (odsłonięcie 4 na Zarzeczu) organodetry
tycznymi (odsłonięcia 5 i 6) lub scyfiowymi 
(odsłonięcia 3 i 5). Poziom Epipeltoceras bi
mammatum. 

4. Seria z krzemieniami o różnym wykształ
ceniu litologicznym jako dolomit wapnisty lub 
wapień dolomityczny, detrytyczny z płaskura
mi stalowoczarnych krzemieni pasiastych (od
słonięcia 3 i 5), bądź jako wapienie organode
trytyczne i rafowe z krzemieniami jajowaty
mi lub płaskurami (odsłonięcia 2, 4, 6, 7). Po
ziom Epipeltoceras bimammatum. · 


